
MARCIN MARYNOWSKI 
Muzeum Narodowe Ziemi Przemyskiej 

INGERENCJA CENZURY 
W 2. TOMIE "KSIĘGI SAPIEŻYŃSKIEJ" 

Artykuł o ingerencji cenzury w tom drugi Księgi Sapieżyńskiej opracowano w opar­
ciu o unikatowe archiwalia niewykorzystywane dotąd w badaniach. Obszerna, dwuto­
mowa praca zbiorowa o życiu i działalności kardynała Adama Stefana Sapiehy ukazała 
się drukiem w latach osiemdziesiątych ubiegłego wieku. Były to czasy wszechobecnej 
ingerencji cenzury, mającej na celu usuwanie, między innymi z książek, treści niewy­
godnych dla komunistycznych władz. Ten los spotkał także wspomnianą Księgę. 

Niniejsza praca powstała dzięki materiałom, które autor zebrał podczas przy­
gotowań do wystawy z okazji 150. rocznicy urodzin Adama Stefana Sapiehy, or­
ganizowanej w Muzeum Narodowym Ziemi Przemyskiej. A. S. Sapieha pomimo 
ogromnych dokonań dla Polski i zwykłych ludzi nie jest wystarczająco znany 
i wspominany, dlatego wystawa w przemyskim muzeum posiadała motto "Przy­
wrócić pamięci"l. 

Warto w tym miejscu krótko przedstawić postać A. S. Sapiehy. Studiował na wie­
lu znaczących uczelniach, dużo podróżował. Odbył studia prawnicze (Uniwersytet 
Wiedeński, Uniwersytet Jagielloński), następnie teologiczne (Uniwersytet w Inns­
brucku i Uniwersytet Lwowski. Wcześniej był słuchaczem Instytutu Katolickiego 
w Lilie). Po święceniach (Lwów 1893, z rąk bpa Jana Puzyny) jako wikariusz i ka­
techeta pracował w Jazłowcu. Po niecałych dwóch latach wyjechał do Rzymu, gdzie 
już w 1896 r. uzyskał stopień doktora prawa kanonicznego i prawa cywilnego na 
Papieskim Uniwersytecie Laterańskim (Pontificia Universita Lateranense). Równo­
cześnie studiował na Papieskiej Akademii Kościelnej (Pontificia Academia Eccle­
siastica). Wrócił do Lwowa w 1897 r., został mianowany wicerektorem lwowskie­
go seminarium duchownego. Pełniąc tę funkcję Sapieha chciał zmierzyć się z pro­
blemami wychowawczymi wśród młodych księży i zaproponował reformę metody 

I Wystawa .. Przywrócić pamięci. 150. rocznica urodzin księcia kardynala Adama Stefana Sapiehy. 1867-
1951" prezentowana była od 13 maja do 2 lipca 2017 r. Pierwotnie miała trwać do 23 lipca. tak aby objąć dwie 
najważniejsze daty związane z A. S. Sapiehą. czyli dzień jego urodzin (14 V 1867) i śmierci (23 V II 1951 l. Autor na 
konferencji wyglosił referat oparty na korespondencji hr. Leona Pinińskiego do bpa Sapiehy z 1916 r. Ponieważ ten 
list został po konferencji opublikowany w Kwartalniku ,.Karta" nr 92 (lipiec 2017), w niniejszym wydawnictwie 
znalazł się artykuł na temat ingerencji cenzury w 2. tomie Księgi Sapieżvńskiej. 
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pracy w seminarium. Szkoda, że naraził się przez to ówczesnemu arcybiskupowi 
lwowskiemu Józefowi Bilczewskiemu. W rezultacie w 1901 r. Sapieha zrezygnował 
z funkcji pełnionej w seminarium, następnie przez pół roku przebywał prywatnie 
w Stanach Zjednoczonych. Po powrocie w 1902 r. związał się z lwowskim kościo­
łem pw. św. Mikołaja. Został kanonikiem gremialnym kapituły Metropolitalnej we 
Lwowie, skupiał się także na działalności katolickich stowarzyszeń. W 1906 r. udał 
się do Rzymu, powołany na tajnego szambelana papieskieg02• Stał się wtedy na 
długi czas nieformalnym ambasadorem spraw Kościoła polskiego przy Stolicy Apo­
stolskiej, ciesząc się ogromnym uznaniem papieża Piusa X. W Rzymie w 1911 r. 
został przez tego papieża wyświęcony na biskupa i objął biskupstwo w Krakowie, 
stając się następcą kard. Jana Puzyny. Godność tę zawdzięczał nie tyle wysokiemu 
urodzeniu, co wybitnym osobistym przymiotom, choć pewną rolę odegrała przy tym 
idea zapewnienia reprezentacji arystokratów-ziemian w lokalnym episkopacie gali­
cyjskim3. Adam Stefan Sapieha przewodził Kościołowi krakowskiemu przez 40 lat, 
do śmierci w 1951 roku. 

Bardzo ciekawe dokumenty związane z kard. Sapiehą zgromadzone są w Archiwum 
Nauki PAN i PAU w Krakowie, w zespole po prof. Adamie Vetulanim. Ten wybitny 
krakowski uczony wyjątkowo troskliwie gromadził materiały związane z kardynałem. 
Opracowywał je i przepisywał z tzw. Archiwum Sapieżyńskiego. Dziś zasób Archi­
wum Sapieżyńskiego jest dostępny w obszernym dziele Katalog Tek Sapieżyńskich4 

i stanowi imponujący spis dokumentów dotyczących życia Adama Stefana Sapiehy. 
Prof. Adam Vetulani był tym badaczem, który najwcześniej zaczął korzystać z tych 
archiwaliów przy opracowywaniu zagadnień dotyczących życia i działalności kardy­
nała Sapiehy. 

Księga Sapieżyńska została wydana w latach osiemdziesiątych ubiegłego wieku. Na 
pierwszym tomie widnieje rok 1982, na drugim 19865 • Jest to dzieło zbiorowe, opra­
cowanie wielu zagadnień, a nie monografia, a przy tym jest to praca otwarta. Stanowi 
zbiór artykułów dotyczących wybranych aspektów życia i działalności krakowskiego 
biskupa i metropolity oraz wielu spraw i wydarzeń, które dokonywały się wokół niego 
lub przy jego udziale. Kolejne opracowania miały stanowić treść następnych tomów. 
Tom pierwszy ukazuje m.in. otoczenie rodzinne, studia, godności i funkcje Adama 
Stefana Sapiehy przed powołaniem na biskupstwo krakowskie, a następnie podczas 

2 Cameriere Segreto Partecipante delia Sua Santita. 

J Wszystkie ówczesne stolice biskupie: Lwów, Pnemyśl i Tarnów zajmowali synowie chłopscy (w kolejności: 
abp Józef Bilczewski, bp Józef Sebastian Pelczar, bp Leon Wałęga), a dwa dni po śmierci kard. Puzyny, 
10 wneśnia 1911 r. namiestnik Galicji Michał Bobnyński w rozmowie z abp Józefem Bilczewskim opowiadał 
się za kandydaturą ks. Sapiehy, aby w gronie episkopatu swojego pnedstawiciela miała także arystokracja. 
J. Wolczański, Adam Stefan Sapieha w korespondencji z biskupami Galicji (Malopolski) w latach /900-/939, [w:] 
Kardynal Adam Stefan Sapieha. Środowisko rodzinne. życie i dzielo, red. S. Stępień, Pnemyśl 1995, s. 1\4-115. 

• Katalog Tek Sapieżyńskich, red. D. Kościółek, Kraków 2013. 

l KS, t. \, red. J. Wolny, Kraków 1982 i t. 2, red. J. Wolny, Kraków 1986. Jak czytamy w artykule ks. prof. 
J. Urbana, tom \ ukazał się dopiero w 1984 r., tom 2 w spnedaży znalazł się w 1988 roku. Zob. artykuł w niniejszym 
wydawnictwie: ks. J. Urban. Adam Stefan Sapieha w spuściźnie ks. proj Jerzego Wolnego, s. 55. 
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administrowania diecezją i metropolią. Motywem prze­
wodnim są więc dzieje krakowskiej diecezji w okresie 
pasterzowania A. S. Sapiehy. Drugi tom przedstawia 
udział A. S. Sapiehy w sprawach Kościoła i narodu, 
obrazuje kształt i rodzaj jego osobistej działalności, za­
równo jako wybitnego hierarchy Kościoła w Polsce, jak 
też osobistości, która odegrała niepoślednią rolę w dzie­
jach narodu i państwa polskiego pierwszej połowy XX 
wieku6• 

Zarówno materiały z Archiwum Nauki PAN i PAU 
w Krakowie, jak i Księga Sapieżyńska łączą się w tym 
artykule z osobą prof. Adama Vetulaniego. Wspomniany 
zespół, zatytułowany "Adam Vetulani" zawiera wypisy, 

Prof. Adam Vetulani, dziekan notatki i korespondencję profesora; całość jest usyste­
Wydziału Prawa Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Portret autorstwa 
Juliusza Czechowieza, 1946 r. 
Ze zbiorów Muzeum Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego Collegium 
Maius w Krakowie. 

matyzowanajako zbiór materiałów do historii Kościoła. 
Natomiast, chociaż Księga Sapieżyńska została wydana 
po śmierci prof. A. Vetulaniego, jej struktura i tematyka 
były mu dobrze znane, gdyż prace nad nimi trwały już 
wcześniej, a on sam brał w nich udział. Wyrazem tego 
jest choćby wspomnienie autorstwa A. Vetulaniego, za­

tytułowane Książę-Metropolita krakowski. zawarte w 2. tomie Księgi SapieżyńskieP. 
W wielu miejscach drugiego tomu Księgi Sapieżyńskiej występują ingerencje cen­

zury w tekst przez wycięcie niewygodnych dla partyjnej władzy fragmentów. Niektóre 
działania cenzora sprawiły, że zmienił się sens wypowiedzi. Inne powodują wrażenie, 
że to władze komunistyczne zabiegały o dobre relacje ze stroną kościelną, która nie 
miała takiej dobrej woli. Jest to jednak wyłącznie wynik zastosowanych metod inge­
rencji. Porównując fragmenty ocenzurowane z ich brzmieniem w oryginalnej, niedo­
puszczonej przez cenzurę wersji, widać prawdziwe stanowisko władz państwowych 
w stosunku do środowiska kościelnego. 

Dlatego można podkreślić obecną wyjątkową okazję, gdy publikujemy teksty do­
tąd nieznane. W unikatowym egzemplarzu 2. tomu Księgi Sapieżyńskiej, na miejscu 
wyciętych lub zmienionych przez cenzurę fragmentów, zostały doklejone karteczki 
z wersją oryginalną. Ten właśnie egzemplarz użyczyła autorowi rodzina Vetulanich, 
dla której ta książka jest przypomnieniem wieloletniej przyjaźni łączącej profesora 
A. Vetulaniego z kardynałem SapiehąH. Teraz my także możemy poznać ten ciekawy 
materiał, oryginalną treść artykułów 2. tomu Księgi Sapieżyńskiej. W tym miejscu pra-

6 Por. KS, t. I, s. 15; KS, t. 2, s. 5. 

7 Adam Vetulani, Książę-Metropolita krakowski, [w:] KS. t. 2, s. 735-740. 

, Wyrazem tej przyjaźni jest np. okolicznościowa karta znajdująca się w zespole archiwaliów po prof. 
A. Vetulanim z podziękowaniem od Metropoplity Sapiehy, na której czytamy: X. Arcybiskup Sapieha przesyla 
serdeczne podziękowania za łaskawie przesIane życzenia z okazji d\vudziestopięcio-Ietniej rocznicy Sakry Biskupiej, 
A.V., sygn. K III-58, Korespondencja Sal-Siu, teczka 238. 
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gnę wyrazić głęboki żal z powodu tragicznej śmierci prof. dr hab. Jerzego Vetulaniego, 
który pozwolił mi skorzystać z rodzinnych materiałów. Zachęcił do przygotowania 
na tej podstawie opracowania naukowego i wyraził zgodę na publikację. Gdyby nie 
śmierć prof. Jerzego Vetulaniego 6 kwietnia br., mielibyśmy okazję spotkać się z nim 
także podczas konferencji w Krasiczynie 14 maja br., na którą planował przybyć i za­
brać na niej głos. 

Od końca II wojny światowej komunistyczne władze w Polsce starały się skompro­
mitować metropolitę Sapiehę. Początkowe gesty dobrej woli ze strony nowych rządzą­
cych wnet przerodziły się w ciągłe nękanie struktur kościelnych i samego kardynała. 
Komuniści nie mogli znieść, że społeczeństwo szanuje Sapiehę, że owacyjnie go powi­
tano i dosłownie na rękach wniesiono do kościoła Mariackiego, gdy wrócił z Rzymu po 
nominacji kardynalskiej w lutym 1946 r. Tak świeża wciąż była w pamięci Polaków do­
broczynność biskupa Sapiehy jeszcze z czasów I wojny światowej i niezłomna postawa 
i pomoc niesiona potrzebującym podczas II wojny. Dlatego antykościelny kurs komuni­
stycznych władz zakładał skompromitowanie kardynała. Władze doskonale wiedziały, 
że jest on już człowiekiem w podeszłym wieku, jednak dopóki żył, nie miały odwagi 
otwarcie walczyć z nim i z Kościołem. O szczegółach podważenia autorytetu i sposo­
bach walki z Sapiehą można przeczytać w naj nowszych wydawnictwach9• Jego telefon 
był na podsłuchu, korespondencja była kontrolowana, a wśród współpracowników Urzę­
du Bezpieczeństwa znaleźli się i krakowscy księża, zajmujący także wysokie stanowiska 
w tamtejszej Kurii Metropolitalnejla. Jedną z metod zacierania pamięci w polskim spo­
łeczeństwie o kardynale Sapieże i zakłamywania jej, było stosowanie cenzury. Władze 
komunistyczne ingerowały w niewygodne dla siebie treści, a podstępne i nieodwracalne 
skutki cenzury polegały na wymazywaniu faktów z historii i podaniu czytelnikowi takiej 
treści, która nie doprowadzi do samodzielnego myślenia. 

Sapieha nawet po śmierci nie podobał się władzy komunistycznej. Każdy napisany 
tekst o kardynale poddawany był cenzurze. Prof. Adam Vetulani należał do tych, którzy 
mimo to odważnie przypominali tę postać w społeczeństwie. Dla czytelników "Tygodni­
ka Powszechnego" lat sześćdziesiątych i siedemdziesiątych ubiegłego stulecia co jakiś 
czas nadarzała się okazja, by poznać istotne fakty z życia kard. Sapiehy, gdyż tam wła­
śnie prof. Vetulani publikował swoje teksty. Cień antysapieżyńskiej cenzury spotykamy 
nie tylko w Księdze Sapieżyńskiej. To dowód ciężkiego życia z cenzurą w czasach PRL. 
W Zespole "Adam Vetu lani " z Archiwum Nauki PAN i PAU znajdujemy koresponden­
cję z końca 1975 r. prof. A. Vetulaniego z Matyldą Osterwiną, bratanicą kardynała, na 
temat wydarzenia z życia Sapiehy nazywanego ,,konfliktem wawelskim". Dotyczył on 
przeniesienia trumny z ciałem marszałka J. Piłsudskiego z krypty św. Leonarda, gdzie 
złożona była podczas pogrzebu w maju 1935 r., do krypty pod Wieżą Srebrnych Dzwo­
nów, dokąd przeniesiono trumnę na polecenie arcybiskupa Sapiehy w czerwcu 1937 r. 
Tekst będący przedmiotem korespondencji mówił o takich wydarzeniach i osobach, 

9 Piszą o tym: J. Marceki, F. Musiał, Krakowska opoka - Kardynał Adam Sapieha, "Biuletyn IPN", 2008, t. 1 O, 
s. 45-52; P. Jaroszyński, D/a Po/ski' W blasku mistrzów, Warszawa 2009, s. 20-23. 

10 J. Marecki, F. Musiał, Krakowska opoka, s. 48, 51. 
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iż w tamtym czasie musiał być, przed opublikowaniem, obiektem wnikliwej cenzury. 
Zwraca na to uwagę w swym liście M. Osterwina, dodając przy tym inne sugestie co do 
słów, których można użyć w tekście. Warto ten fragment przytoczyć: 

Szanowny Panie Profesorze, 
Z największym zainteresowaniem przeczytałam Pański artykuł - czy tylko cenzura 

to wszystko strawi?! Załączam list Pawła Żółtowskiego z cenną informacją o tele­
gramie do pani Piłsudskiej. Jego zastrzeżeń co do "dumnego Księcia" właściwie nie 
podzielam, bo w całym zdaniu nie razi mnie. Paweł ma rację, co do skromności tych 
Sapiehów, mego ojca ijego rodzeństwa, ale duma, czyli niezależność się z tym nie kłóci 
- być może jednak, że w obecnej rzeczywistości ta "duma" ma jakiś wydźwięk" klaso­
~ ", którego lepiej uniknąć - może ~starczyłoby "ile musiało to kosztować Adama 
Stefana Sapiehę" (. . .) Szczerze wdzięczna i szczęśliwa, że Pan Profesor się kochanym 
naszym stryjem zajmuje, łączę wiele uprzejmych ~razów uszanowania, 

M[ atylda ] Osterwind I 

Skoro artykuł o "konflikcie wawelskim" mógł wzbudzać czujność cenzury, tym bar­
dziej wydawnictwo pełne tekstów dotyczących życia i działalności kardynała musiało 
być na nią narażone. Niestety ingerencja cenzury przyniosła wielką szkodę wydanej 
w latach osiemdziesiątych ubiegłego wieku Księdze Sapieżyńskiej, gdyż postać Ada­
ma Sapiehy została pozbawiona wyrazistości i szlachetności. Cenzurze podległy różne 
artykuły z 2. tomu Księgi, a dla władzy okazały się niewygodne teksty następujących 
autorów: Ks. Jerzy Wolny, Abp Adam Stefan Sapieha w obronie Narodu i Kościoła 
polskiego podczas 11 wojny światowej (s. 203-473); Zofia Steczowicz-Sajderowa, Re­
pertorium dokumentów dotyczących działalności Adama Stefana Sapiehy w okresie II 
wojny światowej (s. 473-488); Ks. Jerzy Wolny, Ostatnie lata działalności kościelnej 
Adama Stefana Sapiehy (s. 499-567); Ludwik Dunin, Wspomnienie o niezłomnym pa­
sterzu archidiecezji krakowskiej (s. 602-605); Władysław Folkierski, Wielki charakter 
- Kardynał Sapieha (s. 608-619). Z czterech części tworzących 2. tom Księgi Sapie­
żyńskiej, cenzura ingerowała w części zatytułowane Działalność narodowa Adama 
Stefana Sapiehy i Wspomnienia. Nie uległy zmianom artykuły z części zatytułowanej 
Działalność kościelna Adama Stefana Sapiehy oraz Materiały bibliograficzne i indek­
sy. Ocenzurowaniu podległy komentarze, korespondencje, odezwy biskupów, najbar­
dziej bolesne jest jednak to, że cenzurowano słowa samego Sapiehy. 

Z fragmentów 2. tomu Księgi Sapieżyńskiej sprzed ocenzurowania przebija wrogie 
stanowisko władz komunistycznych wobec Kościoła katolickiego, spraw wiary i religii . 
Wycięte zostały także zdania wprost lub pośrednio dotyczące wojennej okupacji sowiec­
kiej w Polsce. Słusznie więc Sapieha przestrzegał przed nadciągającym bolszewizmem. 
Sami duchowni spodziewali się ataków na Kościół widząc represje wobec duchownych 

" A.v.. sygn. K III-58. Konflikt wawelski w prasie codziennej, .. Ilustrowany Kurier Codzienny", .. Głos 
Narodu", list M. Osterwiny cło prof. A. Vetulaniego. brak daty i miejscowości, również na kopercie, (dołączony list 
Pawia Żółtowskiego z 29 XII 1975 wskazuje że ten list jest z początku 1976 r.), teczka 122. 
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za granicą. Wielokrotnie w Księdze Sapieżyńskiej znajdujemy fragmenty porównujące 
trudną sytuację katolików w Polsce z jeszcze trudniejszą sytuacją katolików na Wę­
grzech. Obawiano się więc, że i w Polsce nastąpi ostrzejszy kurs antykościelny. 

Sposoby ingerencji cenzury w tekst: 

I. Zastosowanie nawiasu kwadratowego z czterema poziomymi kreskami, dającymi 
czytelnikowi oznaczenie wyciętego tekstu, z podaniem skrótu Ustawy o kontroli 
publikacji i widowisk: [- - - -] (Ustawa z dn. 31 VII 1981, O kontroli publikacji 
i widowisk, art. 2 pkt 3 (Dz. U. nr 20, poz. 99, zm.: 1983 Dz. U. nr 44, poz. 204)]. 
Nie daje to szansy poznania pełnej wypowiedzi autora. 

2. Zastosowanie w tekście nawiasu kwadratowego z trzema kropkami [ ... ] sugerują­
cego wycięcie jakiegoś fragmentu z całości, jednak bez informacj i, dlaczego i przez 
kogo dany fragment został usunięty. Ten sposób może wprowadzać w błąd, gdyż 
także we fragmentach oryginalnych tekstów, nieocenzurowanych, czasem wystę­
pują wycięte fragmenty oznaczone [ ... ]. W tym drugim przypadku możemy jednak 
sądzić, że to jedynie redakcyjne skrócenie, świadomie zastosowane z powodów in­
nych niż cenzura wypowiedzi. 

3. Brak oznakowania. Po wycięciu fragmentu przez cenzurę tekst pozostawał w skróconej 
formie (np. s. 514, 526, 536 - w przypisie, s. 604, 618). Zdarzyły się usunięcia więk­
szych fragmentów, co zmieniło zupełnie sens wypowiedzi (np. s. 527,530,552,603); 

4. Łączne zastosowanie nawiasu kwadratowego z czterema poziomymi kreskami z po­
daniem skrótu Ustawy o kontroli publikacji i widowisk: [- - - -] (Ustawa z dn. 31 
VII 1981, O kontroli publikacji i widowisk, art. 2 pkt 3 (Dz. U. nr 20, poz. 99, zm.: 
1983 Dz. U. nr 44, poz. 204)] z usunięciem fragmentu tekstu bez żadnego oznako­
wania (np. s. 528). 

Prześledźmy zatem, jak cenzura zmieniła treści artykułów 2. tomu Księgi Sapieżyń­
skiej. Pod podanym autorem i tytułem artykułu pochodzącego z Księgi Sapieżyńskiej, 
w tabeli podany jest tekst w oryginalnej wersji, obok - wersja ocenzurowana. 

Ks. Jerzy Wolny, Abp Adam Stefan Sapieha w obronie Narodu i Kościoła polskiego 
podczas II wojny światowej'2 

s. 235 

Wersja oryginalna 
P. B. interesował się diecezjami, należącymi do 
archidiecezji krakowskiej. Kilkakrotnie pytano 
o ks. kardynała Hlonda, czy był w Krakowie? 
Czy wrócił do Polski i gdzie się w tej chwili 
znajduje. Pytano o stan Kościoła we wschodniej 
Małopolsce, ilość katolików pod zaborem 
bolszewickim, stan Kościoła w Białorusi. 

Wersja ocenzurowana 
P. B. interesował się diecezjami, należącymi do 
archidiecezji krakowskiej. Kilkakrotnie pytano 
o ks. kardynała Hlonda, czy był w Krakowie? 
Czy wrócił do Polski i gdzie się w tej chwili 
znajduje. Pytano o stan Kościoła we wschodniej 
Małopolsce, ilość katolików [ ... J, stan Kościoła 
w Białorusi. 

12 J. Wolny, Ahp Adam Stefan Sapieha w obronie Narodu i Kościola polskiego podczas /I wojnv światowej. 
[w:] KS. t. 2, s. 203-473. 
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s.260 
Wersja oryginalna 
4. Jako prezydent Rady Głównej Opiekuńczej 
przedstawiłem Gubernatorowi Generalnemu 
Frankowi memorandum, zaaprobowane przez J. 
Ekscelencję Metropolitę Sapiehę, przedstawiają­

ce niebezpieczeństwo bolszewickiej propagandy 
w Polsce, niebezpieczeństwo, które się zwięk­

szyło, gdyż bolszewicy zmienili ostatnio swą 
postawę wobec ludności polskiej pod okupacją 
sowiecką, starając się pokazać, że los Polaków 
nie jest u nich tak ciężki, jak pod okupacją nie­
miecką. Domagam się w tym memorandum, aby 
w ramach przeciwdziałania Niemcy zmienili 
swoje zachowanie wobec Polaków, zwalniając 
uwięzionych, gwarantując minimum osobistego 
bezpieczeństwa prawnego, otwierając szkoły itd. 

s. 309 
Wersja oryginalna 
Może udowodnić, że niemieckie przywództwo ura­
towało ten naród. Każdy musi zresztą potwierdzić, 
porównując stosunki w Galicji podczas półtora 

roku trwającej okupacji bolszewickiej z tymi, które 
panują w Generalnej Guberni. Nikt z ludności pol­
skiej Lwowa nie życzyłby sobie powrotu bolszewi­
ków. Suma polskich ofiar ruchu oporu jest zaledwie 
cząstką milionów ofiar, które poniosły Niemcy na 
frontach i w bitwach powietrznych, ofiar za Euro­
pę i za Kościół katolicki. Polska nie podołałaby tej 
niezbędnej na wschodzie wojnie, do tego potrzebne 
było utworzenie europejskiej konsolidacji. 

s.329 
Wersja oryginalna 
Uzupełnić ten obraz sytuacji inteligencji na­

leży jeszcze tym, że dzięki rugom z terenów za­
jętych przez Sowiety, oraz dzięki represjom na 
Pomorzu, w Poznaniu i na Śląsku, a ostatnimi 
tygodniami w Łodzi, na teren Warszawy, Krako­
wa i Lublina zjechało to wszystko spośród inte­
ligencji, co jeszcze mogło życie własne i rodzin 
uratować przed terrorem. 

Wersja ocenzurowana 
4. Jako prezydent Rady Głównej Opiekuńczej 
przedstawiłem Gubernatorowi Generalnemu Fran­
kowi memorandum, zaaprobowane przez J. Eks­
celencję Metropolitę Sapiehę, przedstawiające nie­
bezpieczeństwo bolszewickiej propagandy w Pol­
sce, niebezpieczeństwo, które się zwiększyło, gdyż 
bolszewicy zmienili ostatnio swą postawę wobec 
ludności polskiej [- - - - ] (Ustawa z dn. 31 VII 
1981, O kontroli publikacji i widowisk, art. 2 pkt 
3 (Dz. U. nr 20, poz. 99, zm.: 1983 Dz. U. nr 44, 
poz. 204)]. Domagam się w tym memorandum, 
aby w ramach przeciwdziałania Niemcy zmieni­
li swoje zachowanie wobec Polaków, zwalniając 
uwięzionych, gwarantując minimum osobistego 
bezpieczeństwa prawnego, otwierając szkoły itd. 

Wersja ocenzurowana 
Może udowodnić, że niemieckie przywództwo 
uratowało ten naród. [- - - -] (Ustawa z dn. 31 
VII 1981, O kontroli publikacji i widowisk, art. 2 
pkt 3 (Dz. U. nr 20, poz. 99, zm.: 1983 Dz. U. nr 
44, poz. 204)]. Suma polskich ofiar ruchu oporu 
jest zaledwie cząstką milionów ofiar, które po­
niosły Niemcy na frontach i w bitwach powietrz­
nych, ofiar za Europę i za Kościół katolicki. PoI­
ska nie podołałaby tej niezbędnej na wschodzie 
wojnie, do tego potrzebne było utworzenie euro­
pejskiej konsolidacji. 

Wersja ocenzurowana 
Uzupełnić ten obraz sytuacji inteligencji na­

leży jeszcze tym, że [- - - - ] (Ustawa z dn. 31 
VII 1981, O kontroli publikacji i widowisk, art. 
2 pkt 3 (Dz. U. nr 20, poz. 99, zm.: 1983 Dz. U. 
nr 44, poz. 204)] dzięki represjom na Pomorzu, 
w Poznaniu i na Śląsku, a ostatnimi tygodniami 
w Łodzi, na teren Warszawy, Krakowa i Lubli­
na zjechało to wszystko spośród inteligencji, co 
jeszcze mogło życie własne i rodzin uratować 
przed terrorem. 
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s.447 

Wersja oryginalna 
Na zapytanie Wildena, czy duchowieństwo 

zwłaszcza uświadamia wiernym, czym jest ko­
munizm, ks. bp Rospond oświadczył, że ducho­
wieństwo polskie od początków powstania woju­
jącego komunizmu uświadamia wiernym o nie­
bezpieczeństwach tego światopoglądu i szczyci 
się uczestnictwem w zwycięstwie nad komuni­
stami w r. 1920 w tzw. "Cudzie nad Wisłą". 

s.461 

Wersja oryginalna 
Komunistyczna propaganda na obszarze General­
nej Guberni, prowadzona przez różne elementy, 
jest bez wątpienia niebezpieczna i jednocześnie 
szkodliwa dla polskiego narodu, jakkolwiek ko­
munizm w każdej skrajnej postaci stoi zasadniczo 
w sprzeczności z przekonaniami polskiego naro­
du, wrodzonymi każdemu stanowi. Jeżeli jednak 
walka z komunizmem ma być skuteczna, to abso­
lutnie musi się ją prowadzić w sposób odpowied­
ni, a przynajmniej nie powinna ona okaleczać 
wynikających z natury zasad sprawiedliwości. 

Dlatego też odpowiedzialność zbiorowa była­

by dopiero wtedy celowa i sprawiedliwa, gdyby 
w charakterze zakładników aresztowano osoby, 
które pociągnięte do odpowiedzialności i ukarane 
za nie znane im zamachy, byłyby w stanie przy­
najmniej w jakiś sposób wpłynąć na poniechanie 
i zapobieżenie nielegalnej akcji, albo też przynaj­
mniej w jakimś stopniu byłyby poinformowane 
o sprawach zamachowców i ich celach. 

Wersja ocenzurowana 
Na zapytanie Wildena, czy duchowieństwo 

zwłaszcza uświadamia wiernym, czym jest ko­
munizm, ks. bp Rospond oświadczył, że ducho­
wieństwo polskie od początków powstania woju­
jącego komunizmu uświadamia wiernym o nie­
bezpieczeństwach tego światopoglądu [- - - -] 
(Ustawa z dn. 31 VII 1981, O kontroli publikacji 
i widowisk, art. 2 pkt 3 (Dz. U. nr 20, poz. 99, 
zm.: 1983 Dz. U. nr 44, poz. 204)]. 

Wersja ocenzurowana 
[- - - -] (Ustawa z dn. 31 VII 1981, O kontro­
li publikacji i widowisk, art. 2 pkt 3 (Dz. U. nr 
20, poz. 99, zm.: 1983 Dz. U. nr 44, poz. 204)] 
Dlatego też odpowiedzialność zbiorowa byłaby 
dopiero wtedy celowa i sprawiedliwa, gdyby 
w charakterze zakładników aresztowano osoby, 
które pociągnięte do odpowiedzialności i uka­
rane za nie znane im zamachy, byłyby w stanie 
przynajmniej w jakiś sposób wpłynąć na ponie­
chanie i zapobieżenie nielegalnej akcji, albo też 
przynajmniej w jakimś stopniu byłyby poinfor­
mowane o sprawach zamachowców i ich celach. 

Zofia Steczowicz-Sajderowa, Repertorium dokumentów dotyczących działalności 
Adama Stefana Sapiehy w okresie II wojny światowei J 

s.479 
Wersja oryginalna 
74. 20 II 1941 r. Kraków. Arcybiskup krakowski 
Sapieha do papieża Piusa XII. 

Wersja ocenzurowana 
74. 20 II 1941 r. Kraków. Arcybiskup krakowski 
Sapieha do papieża Piusa XII. 

Arcybiskup krakowski po przedstawieniu sy- Arcybiskup krakowski po przedstawieniu 
tuacji Kościoła w Polsce podzielonego między sytuacji Kościoła w Polsce [ ... ], niepokojonego 

1.1 Z. Steczowicz-Sajderowa. Repertorium dokumentów dotyczqcych dzialalnuści Adama Stefana Sapiehy 
w okresie /I wojny .~wiatowej. [w:] KS, t. 2. s. 473-488. 
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Arcybiskup krakowski po przedstawieniu sy­
tuacji Kościoła w Polsce podzielonego między 
Rosję i Niemcy, niepokojonego propagandą 

"Kościoła Narodowego", dziękuje papieżowi za 
słowa pociechy. W : Ac/es et documents ... [T.] 
3. P. I. Watykan 1967 s. 372-374, nr 253. 

propagandą "Kościoła Narodowego", dziękuje 
papieżowi za słowa pociechy. W : Ac/es e/ 
documents ... [T.] 3. P. I. Watykan 1967 s. 372-
374, nr 253. 

Ks. Jerzy Wolny, Ostatnie lata działalności kościelnej Adama Stefana Sapiehyl4 
s.508 

Wersja oryginalna 
17 JII [19]45. Rozmowa z gen. Rolą-Żymier-
skim. 

[Żymierski] Anglia i Ameryka nie może 
Polsce dać niezależności. Po pobiciu Niemców 
Rosja tak silnie usadowi się tutaj, że one nie 
będą mogły jej wysadzić. Rozmawiałem kilka 
razy ze Stalinem i mogę powiedzieć kilka jego 
wypowiedzi. Chce on Polski i chce jej oddać Za­
chodnią Słowiańszczyznę: "Tylko abyście umieli 
w niej zachować swoją supremację". 

s.514 

Wersja oryginalna 
O jakichkolwiek posunięciach W. Zawadzkiego 
wobec Sapiehy nic nie wiemy, ale godnym uwagi 
jest ogólne nastawienie w krakowskim środowi­
sku partyjnym, z którego mogły wychodzić naci­
ski ideologiczne, działające na wojewodę. Ogło­
szenie przez Sapiehę deklaracji, jak tego żądał 
wojewoda, dokonałoby się pod naciskiem, było­
by wymuszone i jako akt polityczny odrzucone 
przez zdecydowaną większość narodu. W okre­
sie władzy Tymczasowego Rządu RP, czyli od 
stycznia do powstania Tymczasowego Rządu 

Jedności Narodowej, Arcybiskup krakowski po­
zostawał z tą władzą w normalnych stosunkach 
urzędowych. 

s. 526 

Wersja oryginalna 
( ... ) nie można by było, zachowując konkordat 
z r. 1925, wprowadzić żadnych zmian w stosun­
kach między Kościołem a państwem, a przede 
wszystkim przeprowadzić rozdziału Kościoła 

Wersja ocenzurowana 
17 III [19]45. Rozmowa z gen. Rolą-Żymier-
skim. 

[Żymierski] Anglia i Ameryka nie może 
Polsce dać niezależności. [ ... j. Rozmawiałem 
kilka razy ze Stalinem i mogę powiedzieć kilka 
jego wypowiedzi. Chce on Polski i chce jej od­
dać Zachodnią Słowiańszczyznę: "Tylko abyście 
umieli w niej zachować swoją supremację". 

Wersja ocenzurowana 
O jakichkolwiek posunięciach W. Zawadzkiego 
wobec Sapiehy nic nie wiemy, ale godnym uwa­
gi jest ogólne nastawienie w krakowskim środo­
wisku partyjnym, z którego mogły wychodzić 
naciski ideologiczne, działające na wojewodę. 
W okresie władzy Tymczasowego Rządu RP, 
czyli od stycznia do powstania Tymczasowego 
Rządu Jedności Narodowej, Arcybiskup krakow­
ski pozostawał z tą władzą w normalnych stosun­
kach urzędowych. 

Wersja ocenzurowana 
( ... ) nie można by było, zachowując konkordat 
z r. 1925, wprowadzić żadnych zmian w stosun­
kach między Kościołem a państwem, a przede 
wszystkim przeprowadzić rozdziału Kościoła 

" J. Wolny, OSIalnie lala dzialalno.\'ci ko.~cielnej Adama Slefana Sapiehy. [w: I KS. t. 2. s. 499-567. 
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od państwa i sekularyzacji życia polityczno-spo­
łeczneg076 . O zerwaniu konkordatu nie decydo­
wały więc wspomniane motywy, ale urzędowo 
wprowadzana ideologia. 

U chwała z 12 września 1945 r. zawierała 

jeszcze jeden dekret, który miał sparaliżować 

powstającą organizację administracji kościelnej 
na Ziemiach Odzyskanych. 

S. 527 

Wersja oryginalna 
Wrocławski radca konsystorialny ks. dr Jo­
hann Kaps już we wrześniu 1945 r. znalazł się 
w Niemczech Zachodnich i rozpoczął podważać 
decyzje prymasa A. Hlonda, a popierała ten kurs 
niemiecka prasaXl. Tak się dziwnie złożyło, że 
w październiku 1945 r. przeciw powołaniu ad­
ministratorówapostolskich na Ziemiach Odzy­
skanych występowali pochodzący z tych ziem 
duchowni niemieccy, a jednocześnie polskie 
władze rządowe nie uznały ich nominacji. 

S. 528 
Wersja oryginalna 
Przed referendum Episkopat jeszcze raz zabrał 
głos, oglaszając komunikat z konferencji obra­
dującej na Jasnej Górze od 22-24 maja 1946 r. 
Biskupi zwrócili uwagę na "sprawę niepokojów 
w kraju i osobistego bezpieczeństwa obywate­
li [ ... ] na gwałcenie wolności osobistej, na za­
bijanie bez sądowego udowodnienia winy [ ... ] 
To niesłychane w dziejach gwałcenie przyro­
dzonych praw człowieka i poniżanie godności 
ludzkiej musi się odbić niekorzystnie na losach 
całego Narodu" - pisali. Episkopat wołał "do 
wszystkich, którzy ponoszą za te stosunki winę, 
bez względu na motywy, jakie nimi kierują, aby 
pomni na zakaz Boży zaniechali tych gwahów 
i nie ściągali swoim okrutnym postępowaniem 
dalszych nieszczęść na skołataną Ojczyznę". 

W sprawie opieki duchowej nad więźniami poli­
tycznymi biskupi prosili: "Nad wyraz jest smutne 
położenie uwięzionych, częstokroć narażonych 

na znęcanie się nad nimi, nadto pozbawionymi 
potrzebnej im opieki religijnej wskutek utrud­
nienia kapłanom dostępu do więźniów. Wie­
lu z nich pozostaje i schodzi bez sakramentów. 
Księża biskupi postanowili nadal dokładać starań, 
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od państwa i sekularyzacji życia polityczno-spo­
łeczneg076 . O zerwaniu konkordatu decydowały 
więc nie tylko wspomniane motywy, ale także 
względy ideologiczne. 

Uchwała z 12 września 1945 r. zawierała 

jeszcze jeden dekret w sprawie administracji ko­
ścielnej na Ziemiach Odzyskanych. 

Wersja ocenzurowana 
Wrocławski radca konsystorialny ks. dr Jo­
hann Kaps już we wrześniu 1945 r. znalazł się 
w Niemczech Zachodnich i rozpoczął podważać 
decyzje prymasa A. Hlonda, a popierała ten kurs 
niemiecka prasa82 • 

Wersja ocenzurowana 
Przed referendum Episkopat jeszcze raz zabrał 
głos, ogłaszając komunikat z konferencji obra­
dującej na Jasnej Górze od 22-24 maja 1946 r. 
Biskupi zwrócili uwagę na "sprawę niepokojów 
w kraju i osobistego bezpieczeństwa obywateli 
[- - - -] (Ustawa z dn. 31 VII 1981, O kontroli 
publikacji i widowisk, art. 2 pkt 3 (Dz. U. nr 20, 
poz. 99, zm.: 1983 Dz. U. nr 44, poz. 204)] Epi­
skopat wołał "do wszystkich, którzy ponoszą za 
te stosunki winę, bez względu na motywy, jakie 
nimi kierują, aby pomni na zakaz Boży zanie­
chali gwahów i nie ściągali swoim okrutnym 
postępowaniem dalszych nieszczęść na skołata­
ną Ojczyznę". Z powodu tragicznego położenia 
więźniów biskupi domagali się opieki religijnej 
nad nimi, albowiem wielu z nich umierało bez 
świętych sakramentów84 • Z polecenia Episkopa­
tu komunikat został odczytany w kościołach pol­
skich mimo interwencji Departamentu Wyzna­
niowego Ministerstwa Administracji Publicznej, 
który żądał w Kurii prymasowskiej przesunięcia 
terminu jego publikacji na okres po referendum. 
Władze oceniały wystąpienie Episkopatu jako 
,jawny atak na obóz demokratyczny"R5. 
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aby tym nieszczęśliwym udostępniono pociechy 
religijne"s4. Z polecenia Episkopatu komunikat 
został odczytany w kościołach polskich mimo 
interwencji Departamentu Wyznaniowego Mi­
nisterstwa Administracji Publicznej, który żądał 
w Kurii prymasowskiej przesunięcia terminu 
jego publikacji na okres po referendum. Władze 
oceniały wystąpienie Episkopatu jako ,Jawny 
atak na obóz demokratyczny"85. 

s. 530 

Wersja oryginalna 
Nawiązanie kontaktów dyplomatycznych z Wa­
tykanem leżało w interesie narodu polskiego, 
odpowiadało polskiej racji stanu i naprawiłoby 
zbyt pochopną decyzję polskich władz sprzed 
roku, kiedy zdecydowały się one na zerwanie 
konkordatu. 

str. 536 

Wersja oryginalna 
104 Odezwa Biskupów polskich w rocznicę po­
święcenia Narodu Niepokalanemu Sercu Ma­
ryi, [w:] Listy pasterskie Episkopatu, s. 52-56. 
W odezwie biskupi wymienili zjawiska "go­
dzące w świętość wyznawanych przez Naród 
prawd wiary": (l) Wzrastająca zuchwałość 

bluźnierców; (2) Rozbijające jedność Naro­
du sekciarstwo; (3) Akcja przeciw katolickim 
szkołom średnim; (4) Zagrożenia na odcinku 
wychowania dzieci; (5) Objawy gwałcenia 

charakteru religijnego niedziel i świąt; (6) 
Zagrożenia wolności obywatelskich - wywie­
ranie nacisku na katolików, by wstępowali do 
partii politycznych o zasadach niezgodnych 
z wiarą; (7) Krzywdząca działalność kontroi i 
i cenzury prasowej. 

s.537 
Wersja oryginalna 
Nasza młodzież jest celem najważniejszym, to­
też szkoły upaństwawiają, tak samo jak ochron­
ki, szpitale itd. Gdy atakują w sposób zaciekły 
duchowieństwo i wielu zamykają, nie mamy 
nawet możności odpowiedzieć. Społeczeństwo 

trzyma się, ale jest terroryzowane i materialnie 

Wersja ocenzurowana 
Nawiązanie kontaktów dyplomatycznych z Wa­
tykanem leżało w interesie narodu polskiego 
i odpowiadało polskiej racji stanu. 

Wersja ocenzurowana 
104 Odezwa Biskupów polskich w rocznicę po­
święcenia Narodu Niepokalanemu Sercu Ma­
ryi [w:] Listy pasterskie Episkopatu, s. 52-56. 
W odezwie biskupi wskazali na zagrożenia dla 
wiary, jak upadek moralności, aktywność sekt re­
ligijnych, pomniejszanie stanu katolickich szkół 
średnich, naruszanie katolickiego charakteru nie­
dziel i świąt, stosowanie nacisku na katolików, 
by wstępowali do partii politycznych o zasadach 
niezgodnych z wiarą, trudności w zakresie publi­
kacji i prasy katolickiej. 

Wersja ocenzurowana 
Nasza młodzież jest celem najważniejszym, to­
też szkoły upaństwawiają, tak samo jak ochron­
ki, szpitale itd. [- - - - ] (Ustawa z dn. 31 VII 
1981, O kontroli publikacji i widowisk, art. 2 pkt 
3 (Dz. U. nr 20, poz. 99, zm.: 1983 Dz. U. nr 44, 
poz. 204)]. Tak więc sytuacja jest bardzo ciężka, 
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doprowadzone do nędzy. Tak więc sytuacja jest 
bardzo ciężka, ale jak okazała ta Konferencja, 
Episkopat jest pełen odwagi i ufności w Bogu 107. 

S. 547 
Wersja oryginalna 
Cały szereg szkół katolickich, wbrew obowią­
zującemu ustawodawstwu, zostało zamkniętych, 
a ostatnio wszystko zmierza ku temu, by te, które 
pozostały, były przejęte przez państwo; zachodzą 
coraz częstsze wypadki zawieszania księży kate­
chetów w ich czynnościach i to bez podawania 
wyraźnych powodów; cały szereg instytucji kato­
lickich ulega likwidacji; jest wywierany wyraźny 
przymus na młodzież, by zapisywała się do ZMP 
i to nawet w szkołach katolickich, mimo że ide­
ologia ZMP jest wyraźnie wroga Kościołowi i re­
ligii, ustawiczne przymusowe zajęcia w niedziele 
i święta w godzinach rannych i przedpołudnio­
wych uniemożliwiają młodzieży spełnianie obo­
wiązków słuchania mszy św. Ostatnio przez róż­
ne ustne instrukcje są nawet usuwane krzyże ze 
szkół i przedszkoli, zabrania się dzieciom, nawet 
poza szkołą, brania udziału w zrzeszeniach czysto 
kościelnych, jak Sodalicje Marjańskie, Krucjaty 
Eucharystyczne czy też Ministranci; zabroniona 
jest wspólna modlitwa w szkołach, zabrania się 
wszelkich obchodów religijnych, a nawet są wy­
dawane tak jaskrawe zarządzenia, że usuwa się 
kolędy, w których jest mowa o Panu Jezusie. 

Jest to sprzeczne nie tylko z wolnością su­
mienia i wyznania, ale jest to wręcz ingerowanie 
w wewnętrzne życie Kościoła. Do wyraźnych 
i podstawowych praw Kościoła należy moż­

ność prowadzenia szkół katolickich, do których 
uczęszczałyby dzieci rodziców katolickich, bo­
wiem znakomita większość społeczeństwa pol­
skiego są to wierzący katolicy. Laicyzacja całego 
szkolnictwa w Polsce, a do tego wyraźnie zmie­
rzają ostatnie zarządzenia, jest pogwalceruem 
swobody religijnej, zagwarantowanej w Konsty­
tucji. 

I nie tylko tych swobód pozbawiony jest Ko­
ściół katolicki w Polsce. Wszyscy katolicy, pozo­
stający w więzieniach, są pozbawieni wszelkiej 
pociechy religijnej. Są już liczne wypadki po­
zbawienia chorych opieki religijnej w szpitalach 
przez usuwanie kapelanów i kaplic. Katolicy są 
pozbawieni dziennika katolickiego, a znikoma 
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alejak okazała ta Konferencja, Episkopat jest pe­
łen odwagi i ufności w Bogu l07 • 

Wersja ocenzurowana 
Cały szereg szkół katolickich, wbrew obowią­
zującemu ustawodawstwu, zostało zamkniętych 
[- - - -] (Ustawa z dn. 31 VII 1981, O kontro­
li publikacji i widowisk, art. 2 pkt 3 (Dz. U. nr 
20, poz. 99, zm.: 1983 Dz. U. nr 44, poz. 204)] 
Do wyraźnych i podstawowych praw Kościoła 
należy możność prowadzenia szkół katolickich, 
do których uczęszczałyby dzieci rodziców ka­
tolickich, bowiem znakomita większość społe­
czeństwa polskiego są to wierzący katolicy. La­
icyzacja całego szkolnictwa w Polsce, a do tego 
wyraźnie zmierzają ostatnie zarządzenia, jest po­
gwałceniem swobody religijnej, zagwarantowa­
nej w Konstytucji. 

[- - - -] (Ustawa z dn. 31 VII 1981, O kon­
troli publikacji i widowisk, art. 2 pkt 3 (Dz. U. nr 
20, poz. 99, zm.: 1983 Dz. U. nr 44, poz. 204)] 
Katolicy są pozbawieni dziennika katolickiego, 
a znikoma ilość tygodników i miesięczników ka­
tolickich przez kontrolę prasy jest tak ograniczo­
na w swojej wolności, że wydawanie ich staje się 
prawie niemożliwe. 
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ilość tygodników i miesięczników katolickich 
przez kontrolę prasy jest tak ograniczona w swo­
jej wolności, że wydawanie ich staje się prawie 
niemożliwe. 

s.550 

Wersja oryginalna 
Sytuacja nasza jeszcze nie doszła do takiego 

zaostrzenia jak na Węgrzech, alejużjesteśmy bar­
dzo blisko. Oni jednak starają się unikać drastycz­
nych kroków, tylko podsycają na wszystkich po­
lach, a przede wszystkim, gdy chodzi o młodzież, 
więc szkolnictwo, stowarzyszenia, przy tym szy­
kanują księży, wytaczając procesy, przy których 
oskarżeni przyznają się do winy, usuwają ze szkół. 
Akcja ta nie jest jednolita, ale występuje różnie po 
województwach. O jakimś porozumieniu nie ma 
mowy, bo im chodzi tylko o oznaki podnoszące 
ich prestiż, np. wizytę u Prezydenta. Gdy posta­
wi się żądanie omówienia spraw wspólnych, nie 
odpowiadają, jak nasz list do Prezydenta z grud­
nia. Stwarza to sytuację zawikłaną i nieznośną, 
w której bardzo wielu załamuje się dla względów 
bezpieczeństwa i dla korzyści materialnych ustę­
pują chwilowo, ale powoli to wsiąka w dusze i de­
prawuje. Brak czegoś, co by dawało nadzieję na 
przyszłość, przygniata DX. 

s.551-552 

Wersja oryginalna 
Podobne obawy wyraził Sapieha w liście do 
Gawliny (5 XII 1949): "Rozmowy Komisji XX 
Biskupów z rządem trwają zawsze, ale właści­
wie bez rezultatów, bo oni stoją zawsze na swo­
im stanowisku i tylko stawiają żądania, na które 
nie mogą się nasi delegaci zgodzić, a na nasze 
postulaty nie odpowiadają. Społeczeństwo jest 
okropnie zdeprymowane i wszelkimi możliwymi 
sposobami przygniecione. Najgorzej jest z mło­
dzieżą, bo choć starsi trzymają się częściowo do­
brze, jednak młode pokolenie jest słabe, bo też 
od początku wpajają w nie swe poglądy. W ko­
ściołach zawsze frekwencja jest bardzo wielka 
i w ogóle pogłębienie wiary l?]. Zmiany, jakie 
zaszły we władzach, jeszcze nie okazały, jakie 
będą dalsze konsekwencje i co będą wymaga­
ły146. Możliwość zawarcia porozumienia oddala 

Wersja ocenzurowana 
Sytuacja nasza jeszcze nie doszła do takiego 

zaostrzenia jak na Węgrzech, ale już jesteśmy 
bardzo blisko. Oni jednak starają się unikać dra­
stycznych kroków, tylko podsycają na wszyst­
kich polach, a przede wszystkim, gdy chodzi 
o młodzież, więc szkolnictwo, stowarzyszenia 
[- - - -] (Ustawa z dn. 31 VII 1981, O kontroli 
publikacji i widowisk, art. 2 pkt 3 (Dz. U. nr 20, 
poz. 99, zm.: 1983 Dz. U. nr 44, poz. 204)]. Brak 
czegoś, co by dawało nadzieję na przyszłość, 

przygniatailx. 

Wersja ocenzurowana 
Podobne obawy wyraził Sapieha w liście do 
Gawliny (5 XII 1949): "Rozmowy Komisji XX 
Biskupów z rządem trwają zawsze, ale właści­
wie bez rezultatów [- - - - ] (Ustawa z dn. 31 
VII 1981, O kontroli publikacji i widowisk, art. 
2 pkt 3 (Dz. U. nr 20, poz. 99, zm.: 1983 Dz. 
U. nr 44, poz. 204)). Najgorzej jest z młodzie­
żą, bo choć starsi trzymają się częściowo dobrze, 
jednak młode pokolenie jest słabe, bo też od po­
czątku wpajają w nic swe poglądy. W kościołach 
zawsze frekwencja jcst bardzo wielka i w ogó­
le pogłębienie wiary. Zmiany, jakie zaszły we 
władzach, jeszcze nie okazały, jakie będą dalsze 
konsekwencje i co będą wymagały!4'. Możliwość 
zawarcia porozumienia oddala się, ale Prymas 
i Episkopat rozmów nie zrywali. Po konferen­
cji Episkopatu w Poznaniu na początku stycznia 
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się. ale Prymas i Episkopat rozmów nie zrywali. 
Spadające na Kościół, jak lawina, dekrety i usta­
wy paraliżowały jego działalność. a Episkopato­
wi pozostało tylko wysyłanie pism protestacyj­
nych. Po konferencji Episkopatu w Poznaniu na 
początku stycznia 1950 r. bp Choromański złożył 
min. Wolskiemu protest przeciw ustawie z 23 Xl 
1949. ograniczającej sferę kultu (odpusty, misje, 
wizytacje). W końcowych zdaniach Choromań­
ski wyraził ubolewanie, "że właśnie wtedy, kiedy 
zdawało się, że rozmowy między Rządem a Epi­
skopatem wkroczyły w stadium finalizowania, 
wtedy Ministerstwo Administracji Publicznej 
uważało za możliwe ogłaszać okólnik wymIe­
rzony wyraźnie przeciw Kościołowi". 

S. 552 

Wersja oryginalna 
W/adze rządowe dnia 23 stycznia 1950 r. bez 
porozumienia z przewodniczącym Krajowej 
Centrali "Caritas", kard . Sapiehą przeprowadziły 
w całym kraju we wszystkich biurach i lokalach 
tejże organizacji rewizje i kontrole w sposób 
urągający wszelkim zasadom zachowywanym 
w życiu społecznym. Tego samego dnia mocą 
zarządzenia ministra pracy i opieki społecznej. 
ministra administracji publicznej został powoła­
ny przymusowy zarząd ,.Caritasu". 

S. 552 

Wersja oryginalna 
W następnych dniach władze powołały zarządy 
"Caritas" w poszczególnych diecezjach. l tak 
w ciągu kilkunastu godzin przestała działać naj­
większa organizacja charytatywna w dziejach 
Polski. tak zasłużona w trudnych powojennych 
latach. Kard. Sapieha 24 stycznia wysłał do pre­
zydenta Bieruta telegram: "wstrząśnięty do głę­
bi metodą kontroli i nienawistnymi artykułami 
w prasie, zakładam protest i proszę o zmianę po­
stępowania"I". 

s.553-554 

Wersja oryginalna 
Rozwiązanie ,.Caritasu" komplikowało dalsze 
pertraktacje nad porozumieniem. Prymas Wy-
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1950 r. bp Choromański z/ożył min. Wolskiemu 
protest przeciw ustawie z 23 XI 1949, ograni­
czającej sferę kultu (odpusty, misje, wizytacje). 
W końcowych zdaniach Choromański wyraził 
ubolewanie, "że właśnie wtedy, kiedy zdawało 
się. że rozmowy między Rządem a Episkopatem 
wkroczyły w stadium finalizowania, wtedy Mi­
nisterstwo Administracji Publicznej uważało za 
możliwe ogłaszać okólnik wymierzony wyraźnie 
przeciw Kościołowi". 

Wersja ocenzurowana 
Władze rządowe dnia 23 stycznia 1950 r. bez 
porozumienia z przewodniczącym Krajowej 
Centrali "Caritas" kard. Sapiehą przeprowadziły 
w całym kraju we wszystkich biurach i lokalach 
tejże organizacji rewizje i kontrole. Tego same­
go dnia mocą zarządzenia ministra pracy i opie­
ki społecznej, ministra administracji publicznej 
został powołany przymusowy zarząd "Caritasu". 

Wersja ocenzurowana 
W następnych dniach władze powołały zarządy 
.. Caritas" w poszczególnych diecezjach. Kard . 
Sapieha 24 stycznia wysłał do prezydenta Bieru­
ta telegram: "wstrząśnięty do głębi metodą kon­
troli i nienawistnymi artykułami w prasie. zakła­
dam protest i proszę o zmianę postępowania"I.'. 

Wersja ocenzurowana 
Rozwiązanie "Caritasu" komplikowało dalsze 
pertraktacje nad porozumieniem. [- - - - ] (Usta-
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szyński, główny redaktor memoriału z 16 lutego, 
wytknął min. Wolskiemu szereg nadużyć władzy: 
"to, co się działo w Polsce w piątek i w sobo­
tę przed 12 lutego, w którym to dniu miało być 
czytane oświadczenie Episkopatu w sprawie 
"Caritas", przechodzi wszelkie pojęcie o pra­
worządności i o porządku publicznym na widok 
terroru; człowiek czuje się urażony już nie tylko 
w swej godności przedstawiciela duchowieństwa 
polskiego, ale po prostu w swej elementarnej 
godności człowieka. To już nie było urzędowa­
nie, to była krzykliwa obława, której samo wspo­
mnienie wywołuje upokarzające uczucie wstydu, 
że Państwo ma odwagę aż tak traktować swych 
obywateli [ ... ] Inne zastrzeżenie budzi osobliwa 
metoda zastraszania Biskupów. Minister przy­
znawał, że z pomocą wydawanych rozporządzeń 
antykościelnych wywierać chce nacisk decy­
dujący na Biskupów. Stała metoda zastraszania 
osiągała przeciwny skutek i Episkopat coraz 
bardziej utwierdzał się w przekonaniu, że Rząd 
nie ma zamiaru dotrzymywania słowa, a raczej 
chce stworzyć fakty dokonane, fakty skierowane 
przeciwko wolności Kościoła [ ... ] Czy w świetle 
tych faktów można pomawiać Episkopat, że gra 
na zwłokę i nie chce rzeczywistego porozumienia 
z Państwem? Ajednak min. Wolski miał odwagę 
to uczynić, chociaż wiedział, kto zwleka i co jest 
przygotowane i publicznie oskarżał Episkopat, 
zrzucając winę na hierarchię kościelną"';;. 

Cała operacja "Caritas" posiadała określone 
cele: (I) ograniczyć wpływ Kościoła na społe­
czeństwo; (2) podkopać autorytet Episkopatu 
i duchowieństwa; (3) zmusić Episkopat do pod­
pisania porozumienia według koncepcji rządo­
wej; (4) rozbić jedność duchowieństwa i wytwo­
rzyć grupy opozycyjne podporządkowane pole­
ceniom władz rządowych l56 . 

wa z dn. 31 VII 1981, O kontroli publikacji i wi­
dowisk, art. 2 pkt 3 (Dz. U. nr 20, poz. 99, zm.: 
1983 Dz. U. nr 44, poz. 204)]. Likwidacja ko­
ścielnej instytucji "Caritas" została podjęta przez 
władze państwowe z wielu powodów, jak osła­
bienie autorytetu Kościoła i jego więzi z wier­
nymi; wywarcie nacisku na Kościół, aby jasno 
i wyraźnie wypowiedział się za nową rzeczywi­
stością społeczno-polityczną; wywarcie nacisku 
administracyjnego na Episkopat do szybkiego 
zawarcia porozumienia; osłabienie częściowe 

jedności Kościoła katolickiego, zwłaszcza w re­
lacji biskupi· duchowieństwol;,. 

Pełna napięć sytuacja dawała okazję do snu­
cia przypuszczeń o możliwości zastosowania ra­
dykalnych posunięć wobec członków Episkopa­
tu. Na dobrą sprawę, gdyby władze poszły za po­
stulatami premiera Cyrankiewicza, to kierownic­
twu "Caritasu" groziło wytoczenie procesu. Na 
początku marca doszło do aresztowania biskupa 
che/mińskiego z Pelplina Józefa Kowalskiego"'. 

Ludwik Dunin, Wspomnienie o niezłomnym pasterzu archidiecezji krakowskie/' 
str. 603 

Wersja oryginalna 
Dopiero w czasie 11 wojny światowej, gdy po 
prawie rocznym pobycie we Lwowie pod oku­
pacją sowiecką przybyłem w maju 1940 r. do 
Krakowa, pozwoliłem sobie odwiedzić go 

Wersja ocenzurowana 
Dopiero w czasie II wojny światowej, gdy po 
prawie rocznym pobycie we Lwowie przybyłem 
w maju 1940 r. do Krakowa pozwoliłem sobie od­
wiedzić go i odnowić znajomość z r. 1922. Dałem 

"L. Dunin. W~pomnienie o niezłomnym pas/er::u archidiecc:ji krakowskiej. Iw:] KS. t. 2. s. 602-605. 
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i odnowić znajomość z r. 1922. Dałem mu wte­
dy wiemy obraz tego, co przeżywa naród polski 
poza wschodnią granicą linii demarkacyjnej roz­
graniczającej zabór niemiecki i rosyjsko-sowiec­
ki. Uzupełniłem jego fragmentaryczne wiado­
mości, dając szczegółowy obraz tej ruiny życia 
polskiego, dokonanej w tak krótkim czasie [ ... ] 
W rozmowie tej stwierdziłem Jego głęboką zna­
jomość, a przede wszystkim głębokie wczucie 
się w psychikę i serce ludzi żyjących na kresach, 
co należało do rzadkości u mieszkańców tej czę­
ści Polski, odnoszących się do tych spraw raczej 
dość obojętnie i nie doceniających wagi proble­
mu kresów wschodnich dla Polski. Do rozmów 
na te tematy wracał ze mną szereg razy. Doszli­
śmy zgodnie do wniosku, że wszystko, co dzieje 
się po obu stronach linii demarkacyjnej [ ... ] ma 
jeden wspólny cel, któremu na imię ekstermina­
cja narodu polskiego, bez względu na to, czy oba 
te państwa są ze sobą w przyjaźni, czy w walce. 
To był zawsze ich wspólny cel polityczny w każ­
dej konstelacji politycznej i ustrojowej. 

Ciekawy to był człowiek. 

s. 604 

Wersja oryginalna 
Skończyła się okupacja niemiecka, przyszły tra­
giczne uchwały jahańskie, koło smutnej historii 
narodu polskiego toczyło się dalej w swym po­
nurym biegu, ale legenda o niezłomnym Pasterzu 
archidiecezji krakowskiej pozostała. 

mu wtedy wiemy obraz tego, co przeżywa naród 
polski poza wschodnią granicą linii demarkacyj­
nej [ ... ] W rozmowie tej stwierdziłem Jego głę­
boką znajomość, a przede wszystkim głębokie 
wczucie się w psychikę i serce ludzi żyjących na 
kresach, co należało do rzadkości u mieszkań­
ców tej części Polski, odnoszących się do tych 
spraw raczej dość obojętnie i nie doceniających 
wagi problemu kresów wschodnich dla Polski. 
Do rozmów na te tematy wracał ze mną szereg 
razy. [ ... ]. 

Ciekawy to był człowiek. 

Wersja ocenzurowana 
Skończyła się okupacja niemiecka, ale legenda 
o niezłomnym Pasterzu archidiecezji krakow­
skiej pozostała. 

Władysław Folkierski, Wielki charakter - Kardynał Sapieha'6 

s.617-618 

Wersja oryginalna 
Wewnętrzną świętością podtrzymywał Kardynał 

do samego końca swoją wyciągniętą ku krzyw­
dzie ludzkiej dłoń opiekuńczą. Wiadomo wszyst­
kim, jak z łoża ostatniej swej choroby przeszko­
dził jeszcze grożącej Krakowowi wywózce, czy 
zsyłce [ ... ] 

Wersja ocenzurowana 
Wewnętrzną świętością podtrzymywał Kardynał 

do samego końca swoją wyciągniętą ku krzyw­
dzie ludzkiej dłoń opiekuńczą [ ... ] 

W obecnych czasach ujawniane są liczne, ponure tajemnice zbrodni komunistycz­
nych, ukryte fakty wychodzą na światło dzienne. Dokonuje się naprawy błędów 

16 W. Folkierski. Wielki charakter - Kardynał Sapieha. [w:] KS, t. 2, s. 608-619. 
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sprzed lat w wielu dziedzinach życia społecznego, w tym religijnego. Wydaje się może 
czasem, że nareszcie prawda zwycięża. Trudno jest sobie wyobrazić, co przeżywa­
li ludzie, którzy od drugiej połowy lat 40. XX wieku byli prześladowani w Polsce 
przez komunistów. Może więc warto było zobaczyć - w tekstach Księgi Sapieżyńskiej 
pozbawionych cenzury - jaka rzeczywistość otaczała Polaków po wojnie. Oby też 
niniejsza lektura pobudziła ciekawość czytelników do poznania całej treści Ksiąg Sa­
pieżyńskich. 

Chociaż A. S. Sapieha miał arystokratyczne pochodzenie, był człowiekiem cichym 
i skromnym. Nie wdawał się w konflikty personalne. W pierwszym okresie posługi 
kapłańskiej był nawet nazbyt ugodowy. Dopiero sugestie jego przyjaciela, arcybisku­
pa lwowskiego obrządku ormiańskiego Józefa Teodorowicza, sprawiły, że zmienił się 
i nie rezygnował ze swoich racji. 

Pewność w działaniach i powszechny szacunek towarzyszyły kardynałowi Sapieże 
przez całe życie. Czasy komunistyczne sprawiły, że celowo wymazywano z pamięci 
całe dobro uczynione przez niego dla Polski, Krakowa, zwykłych ludzi przed dzie­
siątki lat. Tymczasem Jan Paweł II powiedział: Wielu nie pamięta kardynała Adama 
Stefana Sapiehy. Ci. którzy pamiętają. tak jak ja. mają obowiązek przypominać, aby 
jego wielkość trwała i tworzyła przyszłość narodu i Kościoła na tej polskiej ziemi '7 . 

Metropolita A. S. Sapieha posiada przy tym wystarczające cnoty by zasłużyć na do­
łączenie do szeregu innych współczesnych polskich duchownych, którzy doczekali się 
lub oczekują wyniesienia na ołtarze. Zwrócił na to uwagę Władysław Folkierski, gdy 
opisał A. S. Sapiehę słowami: Aczkolwiek nie rządził państwem i nie reprezentował 
Polski na soborach. trzeba go nam umieścić w historycznym ciągu między najwięk­
szymi. gdzieś obok Oleśnickiego i Hozjusza. Ale nie należy wykluczyć. że on właśnie. 
w swej prostocie wewnętrznej i zewnętrznym ubóstwie. postąpi! naj bliżej ku święto­
śd 8 • Dla wielu był to człowiek święty. 

Kardynał Sapieha dla żadnej władzy nie był wygodny, gdyż był nieprzekupny. Za­
wsze miał na uwadze potrzebującego człowieka, sprawy Kościoła, a nie swoją karierę 
lub swoje ambicje. Taką postawę miał przez całe życie, podczas którego niemal poło­
wę swych lat służył jako biskup, a później metropolita krakowski, otrzymując także 
u kresu życia kapelusz kardynalski. Dlatego trzeba przypominać życie, działalność 
i nieugiętą przed każdą władzą postawę kardynała Adama Stefana Sapiehy. Oby wspo­
mnienie 150. rocznicy jego urodzin przyczyniło się w całej Polsce do przywrócenia 
pamięci o tym wielkim Polaku. Bo potrzeba w Polsce takiego wzoru dla wszystkich, 
a zwłaszcza rządzących, polityków, działaczy społecznych, duchowieństwa i młodzie­
ży. 

17 Słowa wypowiedziane 16 czerwca 1999 r. z tzw. "okna papieskiego" w Pałacu Biskupim w Krakuwie przy 
ul. Franciszkańskiej 3 podczas VII pielgnymki do Polski. 

18 W. Folkierski, Wielki charak/er: Kardynał Sapieha [w:] Od Boskiej do Niehoskiej Komedii. S::kice;: ::akresu 
europejskiej psychologii religijnej, Londyn ł 962, s. 335. 
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